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Wiedeń, 12 lipoa.

»^Vi&ner Allgemeine Z,eiWng« donosi a  Sofii: 
Wftdie doniesień z- BnkaTesatu, ponieśli Ro- 

syamie wowtatiwoh walkach na Buktowinie połu­
dniowej takit straty, ae zmuszeni sa do chwi- 
lOwej przerwy w  swojej akcyi wojennej. Mimo 

straszliwych upałów, które panowały w  o,sla- 
tuicli dniach, walki zaciekle odbywały się bez 

przerwy. Często powstawały walki ręczne, przy 

czem wojska austiyacko-węgierskie, to losyj 
skie miały powodzenie. Rosyiamie, idący w  licz­
nych szeregach do szturmu, padali pokotem  

pod oruiem karabinów maszynowych. Spokój, 
który obecnie panuje, jest widocznym znakiem  

p..ei :e izity się nawet nieprzebrane rezerwy
rosyjskie, które muszą być uzupełnione posił­
kami z giębi Rosy.

EirSiiafeą.
Wiedeń, 12 lipca.

.' Wiener Allgemeinc Zeitung- podaje nastę- 
telegram z Budapesztu:
Ests donosi z Bystrzycy:

*tkiem klęski pod Kirlibabą nie mogą Ro 
| utrzymać się ne froncie Jakobeiiy—

‘gólną waleczność okazali zaindarn.i. I 
k -'ddziat żandarmów, złożony z 10 ludzi, 

,l ll do niewoli 100 kozaków.
^  dolinie Mol da w y walczył znowu rosyjski 

Pu.j'k piechoty nr. 111, który w  roku ubiegłym  

^ u e a e  bitwy w  Karpatach stracił przeważną 

r swoich ludzi i do  niedawna znajdował 
;1(; ri>3 linii i czerw. Już w pierw«-z-vTn dniu bwo- 
•ego wystąpienia na placu boju pułk ten zo- 

z» 1 z.? esi ątko wan y .

U e J  t » i « r . t z y « v y  r s s y j s k i b j .

Rotterdam, 12 lipca. 
>I>ail, relegranlr« donosi z Petersburga:
B; r.pośrcdnimi celami clenzywy rosyjskiej 

ąą 3 węzłowe punkty kolejowe: Bara^owicze, 
Kowel i Stanisławów

W  razie zdobycia jednego z tych punktów, 

przeciwnej strony zostanie rozdzielony, 
co bedzie nagrodą za poniesione ofiary w lu- 

‘at'h i ma tery ale wojennym.
. W  ataku na Parano wieże z trzech wielkich 
£rui> armii rosyjskiej brała udział grupa dru- 

? komendą generała E w e r t a ,  Pozosta- 
! |>9*ozynną grupa K u r o  p a t k i n a, zajmu- 
^  dotąd stanowisko wyczekujące.

n i i i e d y  a t a k ó w  r s d y j f k l e h .

n ‘ iterr. M»igenzeitung«t przynosi z c. i k 
^ RueJ kwatery prasowej nakępujący tele-

Dozwolone przez wojenną 
kwaterą prasową.

r — , 11 lipca.
fiowościach w  rosyjskiej taktyce jwdezas 

6,,ar * « j  ofensywy dowiaduję się o nnstępują- 
^tat- s,2czc«óia'ch: Bardzo często odbywały się 

' rosyjskiej konnicy w jak  najściślejszym  
ś]t.Ĵ k u  z piechotą. N a  odcinkach, gdzie woj- 
tyjk ^ustiyacko-węgifti-skio zajęły nowe stano- 
I ,lęa o_ tylnyc-h LLni iich, szła najpierw piecho- 
f j  ' yjsJBK w gęstych szeregach tyralierskich. 
 ̂ k zbliży ła się do frontu austryacloiego mniej 

" JQcej na odległość 3 kilcmetrów, zatrzymy- 
cię, wykopała improwizowane rowy' i cze- 
2a |eiaj ochronami. Oczywiście te lirffe na- 

^ °b im ast ostrzeliwała, artyierya austryacko-

działa austjryackie już się wst-rzcialy, 
■t7ła dclej naprzód piechota rosyjska, która 

—o gradu pocisków musiała leżeć w  swoich 
Ws oh, l&uz nagle z tyłów praydaywała jędcm
onnaca rosyjska i przeskakiwał, rowy swojej

Piechoty. Ktanąwszy tuż przed stanowisicami
ustiyaoknmu( kozacy z&iadywali z kani, któ-

>o szarpnięte ,a  ,ę K:;u|h  sir na ziemię i
W m w i ly  żywą JC ^ T. dkl s ra.elającycli lco-
j.,, ; Tanie maięet\Ty powtarzały się 7 razy
- nioktóiych odeiinksch. O ile akcya 1 aka była
2v *i? cz'eiyP’nr °*y ai>k z kr>w vem i ofiarami 
jWkiwałi cza^m: .im terenie

•las/ 11 1,u,ikl-ich uży wali Rosyanie
i^piO-ającego spbabj . przyprą wiania się przez 
it ■ Ponieważ buc-ow; n]e mostów w  ogniu

fConferencya koalicyi.
Zurych, 12 lipca.

Jak donosi »Tem ps«, najbliższa konfereneya 
państw koalicyi odbędzie się nie w Pmyżu lecz 
Londynie. Wezmą w  niej udział wszyscy  

ministrowie francuscy, tudzież wfoski mini­
ster skarbu.

> w e  działa francuskie.
Genewa, 12 lipca.

Omawiając obecną otenzywe angielsko-fran- 
enską na froncie zachodnim, podnosi generał 
V  e r r a u x w  jednymi z paryskich dzienników, 
żo przy mających nastąpić atakach na wsie 
Chaipelotte, Eterpigny i Saintchrist główną ro­
lę odegrają nowe ciężkie działa francuskie. Na  
tych punktach jest spodziewany zadęty opór 
Niemców.

M agistrat m . V i m r .  w  h arytu .
Berlin, 12 lipca.

»Berlm cr Zeibung am Mit-tag* donosi z P a ­
ryża. Magistrat m. V  ord on, który dotąd prze­
byw ał w  Bar-le-Duc, przeniósł się, jak  donosi 
>Petit Farisiens, do Paryża.

tpąn,.- . -----    . .• -• ‘ Mi&i. .i-o
tBErijamG1 Proiu sPl'^ cząn o  podluż- 

br>ift 0 rzoki, jeden ko*uec p r z y wa510 
^Ost ;i cln' ^ ’ św iecony przeciw prądowi. 
$y y ^ a i  się jrnd narciom prądu mt drugi brzeg!

C0JJ (.«-  .. .'1. 7 >   ... T/-1 .A.Jd Cl 1CM. 7 * 1 .

drugi, zwrócony przeciw prądowi
itt ----- 1  lyod narciom prąd u na drugi brzeg.

sJR>sób Rosy a. nie oddawali do użytku 
zą ^  mostów. Ale.vvoj,;ka_ austryaekńy po- 
%>Ci3?'- ten man£>vr; niszczyły m-osty, za. j 4  

w  r'iiotrtCzy min.

W szęazie Anyiia.
Kopenhagę, 12 lipca. 

>'Berlingske Tidende« donosi z Bergen: 
Anglicy żądają, ażeby podróżni, jadący z 

Norwegii do ts landy i, posiadali paszporty, wi 
zowane przez konsulaty angielskie w Norw e­
g i5. Podróżni, takich juszportów nie mający, 
zostaną zatrzymani w portach angielskich, do 
któ.yoh zarwija parowiec, dążący do' Islimdyi. 
Ponieważ Ialandya należy do Danii, rząd duń- 
Sk-i zaprotestuje z pewnością przeciwno temu 
zarządzeniu samowolnemu Anglii.

eyoh się Lominów fabrycznych i m urów Cy­
klon trwał około pół godz;nv.

Ulice miasta, zwłaszcza dziebiica Josepii- 
stadt, pazedstawiały po katastrofie straszliwy 
widok. Ulice pełne gn ’zów zniszczonych i u- 
słjkiodzonyrcb domów, oraz szczątków dachów, 
a  między tona gruzami leżeli ranni ż zabici.

Aiccyę ratunkową objęła straż pożarna m iej­
ska, wyszukując lannycłi, znaijdującjoih się pod 
gruzami. Jednym z  tych nie potrzeby już było  
żadnej pomocy, innych ciężko rannych prze wio 
zono natychmiast do szpitali.

Do rana naliczono ogółem 31 zabitych i prze­
szło J00 rannych, z który oh wielu jednak od­
niosło tak ciężkie rany, że o utrzymaniu ich 
■przy życiu nie ma mowy.

Zastrzelono też wiele koni, poranionych przez 
trąbę powietrzną.

Rush pesztoy ped mńą.
—k l i n g a ,  12 lipca. 

Jak donosi a-Moming Post« z Waszyngtonu, 
tamtejszy »Trust transatlantycki« ogłosił przy­
bycie ariemieckiuj łodzi podwodnej d'o Baltimo­
re za pomocą inseratów w  dzienńilta-ch. W  in- 
seraeie tym zawiadamia wymieniony trust stro­
ny interesowane, że niemiecka łódź podwodna, 
wracając do Nienwac, zabierze pocztowe prze­
syłki oieniężne i listy, które nie będą narażone 
na ni< bezpieczeństwa ze strony Anglików. In- 
serat podpisali: konsul austryacko-węgieraki w  
Nowym  Jorku, tudzież jeden z dyrektorów T ru ­
stu transatlantyckiego, Duber. Trust ów, tru­
dniący się głownie przekazywaniem pieniędzy 
pomiędzy Am-erykij. i W ęgram i, założony został 
przez banki węgierskie i amerykańskie.

D ł u g i  p j t f i s t w o w s  A n g ł ł i .

'Ira Rotterdam, 12 lipca. 
iłEconomust.*, organ londyiiskich sfer finan­

sowych stwierdza', że długi ]xin3twowe Anglii, 
Ptó-e przed wojną wynosiły 14 miliardów szy­
lingów, doszły w dniu l  lun. do sumy 58 mi­
liardów szylingów.

Trnbn pŝ ittera s HmM.
Wiedeń, 12 lipca.

O ]irzebicgn kaitaslrafy trąby powietrznej, 
która 10 bin. nawiedziła Wiener Neustadt, opo­
w iadają naoczni- świadkowie: By ło  to mniej 
więcej o trzy kwadranse na szóstą w ie­
czorem. N a  nieboskłonie pojawiły się ogromne, 
szaro chmury, a równocześnie aaesął padać 
deszcz. Chmury te z błyskawiczną szybkością 
zaczęły zbliżać się ku miastu, zbierając się 
zwłaszcza nad przedmieściem Jasephstadt. N a ­
gle powstała trąba powietrzna, ktcua dosięgła 
wysokości 300 metrów. Straszliwy ęyiuun ni­
szczył wszystko, co tylko napotkał na swej 
drodze, burząc lub uszkadzając domy, zrywa­
jąc dachy, które rzucał w  powietrze. Wielkie 
baraki robotnicze, położone w  pobliżu fabryk 
miejscowych, oraz wiele mniejszych u omów, 
uległo zupełnemu zniszczeniu. Zniszczone też 
zostały wszystkie ogrody. Sypią-ce się z  da­
chów . murów cegły, ramy okienne i powyry­
wane drzwi padały na ucielrających przecho­
dniów', 7, kiutych wielu zgmęło, bądz też zo­
stało ciężko poranionych.

ó innej strony komunikują następujące jSzczc- 
góly katastrofy:

iyw iulowa katastrofa, której ofiarą padio 
Wiener Neuskidl. w yu ąa .ila  olbrzymio szkody  
i pociągnęła za sobą- wiele ofiar w- luaaiach. D o ­
kładnego zestawienia strat i szkód, w y iżąd lo ­
ny eh przez cyklon, nie- można było' dotąd usta­
lić z powodu przerwania majsafekich pplączeń 
tclograticznych i telefoniWMiycfi.

Cyklonowi lowaręyszyfe z-apeiua caenmość.
W ieikie i ciężkie slupy grżewodów telegraficz­
nych i teitfonicznyoh, wkonane głęboko w  zie­
mię, w ylatyw ały  w  powieł^ee juk piórka. Stra­
szliwy wicher porwał wiele przechadi«ió», u 
niósł ich w  powietrze, a u-a^tępiue rzucił o  zie­
mię z taką siłą, że ponieśli śmierć na  miejscu. iO K  
lan i nrzeebo-dnie zestali poranieni. W iele  in- °d  godzmy h 

J nyoh osób zabitych 'zoślało odłainkalmi wtalą-róhlep p. Rudnickiego na Linii A — B

feisiia, Pii«is&,a i r t e fe
(Tei. c. k. Biura koresp.)

Wiedwń, 12 lipca-.
„Wioner Ztg." ogttpza; Cesarz nadał ztotj'' krzyż 

zasługi <l koroną ua wstędze medalu walooznośei 
grccko-kabokckiemu proboszczowi w Suchcdole 
NiRo forowi K  Iii bok owi w  uznaniu szoztgóluie pa- 
tryoiycznego pełnego poświęcenia izacbowama się 
przed nieprzyjacielelem, dalej powiatowym inppe 
ktorom szkolnym: Litdwikowi Tarasowi przy ko­
mendzie obwodowej w Pińczowie, Wacławowi Za- 
ją.azkowakifanu przy komendzie obwodowej w  Opa­
rowie i Jamowi Kainińslucmu przy komendzie ob­
wodowej w KieRach -w uznaniu znakomitej służby 
w spoeyalnem zastosowaniu.

Cesarz nadał złoty krzyż zasługi na wstędze me­
dalu waleczności w  uznaniu .znakomitej służby 
przed nieprzyjacielem ofieyalom pocztowym: Fran­
ciszkowi Kusowi i Franci'S7.kowi Przystawskiemu 
w dyrekcyi puerzt i telegrafów we Lwowie.

Minister sprawiedliwriości przeniósł sędziów: An­
toniego Łukosiewicza w Nadwornej do Bursztyna, 
Eugeniusza Ogonowskiego w Komarniu 4o Nadwor­
ny, Mayra Loewentliala wr Monasterzyskach dc Do- 
bromi.a, Leona Petruszcwycza w Moskach Wielkich 
do Żółkwi, Izaaka Prawdna av Jabłonowie do Dc- 
laiyna, Eliasza Hirschhoma w Kulikowie do Nad­
worny, Juliana Jacykiewicza w Bohorodcranach 
do Delaty.na. Dalej nadał sędziemu Antoniemu So­
kołowskiemu w Bursztynie stanowisko sędziego w 
lwowskim obwodzie wyższego sądu krajowego, sę­
dziemu lwowsldego obwiodu wyższego sądu krajo 
wego Włodzimierzowi Sza wale etanow-isko sędziego 
w RawfeN

Zamianował sędziamr w ole.votlz-ie lwowskiego 
wyższego sądu krajowego askultanlow. Jana Szmi­
gielskiego, Teofila Grodzic,kiogo, dr Izaaka Rot.hen- 
berga, Mikołaja Ttogirziliski egu, ‘Earzimionza Sobo­
lewskiego, Toodozego Rzepeckiego, Tadeusza 
Skwirc-zyńskiego, Marcelego Jonasza, Stanisława 
Ktipzkiewicza, Gnzeigorza Tornozuka. Miieihała Wy- 
sockiogio, Stanisława Szaf rana, dr Albina Grabow­
skiego, Modosia Pobrzoskiego, Tadeusza WTilczeka, 
Adolfa Damma, Bronisława Bizula, dr Stani'sławn 
Starowolslriego, "Wilhelma Petriego, Strduislawa 
Chrupowijza,-Kazimierza Rogoszewskiego, Stefana 
Szafiauca, Aleksandra Świstuna a d,r Emila Breni- 
kow.slciogo.

m m m m *
Kraków , 12 lipca.

Kolumna Legionów. Nie ustaje ofiarność społe- 
czeństwa na celo Kolumny. Fundusz, zapoczątko­
wany w sierpniu 1915 roku podczas podniosłego 
momentu święcenia rocznicy powstania N. K. N., 
wzrastał szybko i wydatnie i dzisiaj, według stanu 
z dnia I  b. m., wj nosi 101.233 K  6Ć h. Taką bnpo- 
liojącą kwotę złożyło już społeczeństwo na cele 
wdów i sierót po legionistach, jak i na legionistów- 
inwalidów. Wohcc doniosłości zadań, kwota ta je­
dnak nie za wielka i spodziewać się należy, że 
of:arność patryotycznych sfer nie ustanie. W  wiel­
kiej księdze pamiątkowej ofiarodawców, jaką. ko­
mitet przygotowuje, brak jeszcze wielu nazwisk tak 
poszczególnych jednostek, jak stow arzyszeń, firm  
i instyturyj. Komitet żywi nadzieję, że księga pa­
miątkowa, śł ażny dokument ofiarności społeczeń­
stwa w  czas wojny, nazwiska owe niedługo obok 
tysięcy nazwisk, już wpisanych, pomieści 

Fundusz Kolumny, dotąd nienaruszony, złożony 
jest na książeczkę. Kasy oszczędności miasta Kra­
kowa L. 309.8fi0 i książeczkę Banku Przemysłowe­
go L. 2.19:3. Po wyjeździć dra Stanisława S t e i n a 
do audytoryatu Legionów, stanowisko skarbnika 
komitetu objął radca dworu p. Roman I n g a r -  
d e n.

W przeciągu miesiąca ozeny ca wpłynęły do kasy 
Kolumny, oprócz datków drobniejszych, następują­
co kwoty znaczniejsze: Książęcy Komitet Biskupi 
przez »Głos Narodu« złożył 2.899 K 31 h; Hurto­
wnia kupiecka w Krakowie 1.000 K ; Administracya, 
»Nowej Reformy« 385 I' ; Magistrat miasta Krako- 
wa-za dostarczone gumy przez prytratne osoby 
134 K ; Wydział Pady powiatowej w Dąbrowie gal. 
100 K; Reuakcya »Napizodu«: 53 K ; Liga kobiet 
w Krynicy 00 Iv; Ludwik Sternbacli 50 K ; Wiedeń­
ski Bank ‘ró.iązkowy 50 K; Dr Bolesław Komorow­
ski (t. okazy i ztdjratóa pienyszych 100.000 K ) 50 K; 
TowarzysWro Pomocj Przemysłowej 50 K: Szkoła 
w Prądniku rzm wonym 50 K ; Grono naucz, szkoły 
w Prądniku Czur-woin m 50 K ; Franciszek Bogda- 
bcwicz IfO iw Liga kob:el w Dąbrowmj 25 K ; Dr 
Józel Olszewski 25 K; Inżynier Szulc 24 K ; Koło 
miejscowe »S iły « 21 K 7 h; Kazimierz Filar 20 K; 
Apolonia Różycka 20 K; 2-kiasowra żeńska -/.kola 
św. Jana l i  K ; Szkoła wydziałowa im. Klein. Tań­
skiej (uzupełnienie) 10 K  40 h, Robert Barański 

Kasa Kolumny otwarta przed południem 
I Fo południu przyjmuje datki

Odbiór zaliczek z miejskiej Kasy Oszczędności.
W  czasie najbliższym, prawdopodobnie jeszcze w 
bieżącym tygudniu ogłosi magistrat krakowski 
szazogoty. odnoszące się <łc wypłaty przc-z miejską 
Kasę Oszczędności zaliczek, wpłaconych przez lud­
ność na prowianty pnzy sposobności wydawania ].■ 
gitymacyi na stały pobyt w twierdzy v  raizio jej 
zagrożania Celem uniknięcia natłoku i za.n.iesza- 
mr, zaliczki ł ędą wypłacane [narysowanym we 
dług liter alfabetu, co zresztą będzie dokładnie wy­
jaśnione. Dorąd miejska Kasa Oszczędności wypła­
cała interesowanym te zaliczki na żądanie, lectz za 
zwrotem ^numerowanej., motał owej odznaki.

Legi ty macy e z  fotografią w formie książeczki 
będą obecnie służyć jako pozwolenie na przebywa 
nie w Łv ierdizy aż do odwołania, i jako dokumen­
ty tożsamości' osoby pi7.y podróżach w dalszym 
okręgu wojennym.

Podkreślamy, że zarządzenie wczorajste co do 
zwrotu zaliczek i unieważniania legitymacyi .na po­
byt w twierdzy z dniem 15 hm. nie przyszło nie­
spodzianie, gdyż było ono postano wio no jaszcze 
przed 2— 3 miesiącami.

Zali :zki J ędą wypłacane w tej samej wysokości, 
w jakiej były wpłacone, bez żadmy-ch procentów.

Ochrona Krakowa przed powodzią. Komisya 
międzyministeryalna dla spraw wodnych rozpoczę­
ła dzLiaj w magistracie prace celem przyspieszeni? 
niewykonanych jeszcze robót około asanizacyi 
i ochrony miasta od powodzi na obszarze Wielkie­
go Krakowa.

W konferencji biorą uciział, pod przewodnictwem 
prezydenta dra L  e o, w zastępstwie władz wojsko­
wych dyrektor inżynleryi nar. R o h n, zastępca mi­
nisterstwa handlu szef sekcyi dyrektor Arutr 
H e r b s t ,  zastępca ministerstwa robót publicznych 
radca ministeryałny Józef O p o l s k i ,  zastępcy na­
miestnictwa ladca dworu Fryderyk B l u m,  radca 
budownictwa Wiktor P o ź n i a k ,  radca Józef H a- 
w 1 c z e  k, radca Majer F a c h e r, zastępca W y­
działu krajowego radca Adam R ó ż a ń s k i . — 
Z ekspozytury budowy dróg wodnych starszy rad­
ca budownictwa Jan C z e r w i ń s k i ,  starszy lad 
ca Maciej M ą c z y ń s k i ,  starszy komisarz Ka­
rol R y k a ł a  i Józef S k a ł k a ,  oraz komisarz 
Stanisław C h o w a n i e c .  Gminę miasta Krakowa 
reprezentują, obok prezydenta miasta, starszy rad­
ca budownictwa K ł e c z e k  i naczelny lokarz 
miejski J a n i s z e w s k i .

komitetami polskimi i silnie zwał 
.ludowców" żydowskich, zrzesze

W kuryi HI, liczącej 6 grap zawodowych z po­
śród inteligencji, niektóre liczniejsze grupy zawo 
dowc mają zapewnioną już większość głosów dla 
swych kandydatów na radnych.

W  kuryi VI, pozostawionej przez skonsolkłowa 
ne komitety wyborcze organizacjom robotniczym 
ułożono 6 list.

W e czwartek zaczną się wybory w kuryi VI 
t. j. we wszystkich poszczególnych lokalach okrę 
gowych.

Zrzeszanie wyborców żydów, które postawili 
własną listę do kuryi VI, w celu przeciwstawieni; 
sie liście żydowskiego komitetu ludowego, popa 
gowanej przez wydawcę żargonowego ,,Momtniu‘ 
p. Prihickiego —  rozwinęło agitacyę wyborczą n. 
szeroka skalę. Prócz odezw, wyjaShisjącyth ludno 
ści żydowskiej znaczenie doprowadzonej do skutku 
konsolidacji z 
czających obóz
nie wyborców żydów organizuje szereg wie.ców u 
świadamiającyeh. Popiera też gorliwie akcyę zrze- 
szłmia wyborczego żargonowa prasa poszczegól­
nych odcieni. Urzędowa lista zrzeszenia wyborców 
żydów wymieniła pierwszych trzech kandydatów 
1) T r i r a k i e r a ,  kupca, 2) Jul. M u t-1 e r m i 1 
cha,  doktora i 3) ad w. L. B e r e n s o n a ,  którzy 
przeszli już na radnych na liście w kiuyi IV, uzru. 
nci za legrdną i ostatecznie zatwierdzonej.

Lista zrzeszenia żydowskiego nr G .podaje jako 
kandydatów: 1) Eliasza K i r s z b r a u n a, 2) Me 
jera F r o i d a i 3) Maurycego R a a b e g o.

Sprawa o zabójstwo śp. Hamana., Z Warszawy 
donoszą: W  duiu 8 bm. po dwudniowej praerwii 
wznowiono dochodzenie sądowe Bo wysłuchani' 
pi.zemówień prokuratora i obrońców »ąd wydał wy 
rok nmowjimiający wszystkich osRarżonycb.

W >bcc lego jednak, ze u niektórych oskarżonycl 
frzy  Tewizyi .znaleziono broń, sąd przekazał spra 
uę co ao mcii o posiadamie broni warszawsklemt 
sądowi grabeiniainemu.

Nowe pismo socyaliitycznt. Pojawił się w War 
srcawie numer pioiwgzy pisma socyralist.yćznegu 
„Jedność Robotnicza", orgn.au P. P. S. Kiorowu'- 
ct-w-o i dojął ^ . . A r c i s z e w s k i ,  który Ikamóyd-ujt 
do rady miejskiej. Wspołpracownictwo przyrzek* 
znany powieśeiopLsanz Gustaw D a n i ł o w s k i .

Biuro wywiadowcze w Piotrkowie dla wywozu 
towarów do okupacyi austryackiej w Królestwie 
Boiskiem przeniesione zostało do Radomia. — DlaJutro odbędzie się dalszy ciąg obrad tej komisyi.

Kras dla insti aktorów ćwiczeń wojsb owych w Ŝ ° n " T ? ? -  b(;̂  aow'' b ura w R^om iu przy 
szkołach środuicdi rozpocznie się w piątek dnia 14 ^ K'"" , U b począwszy od 15 lipca b. r
Lipca. Uczniowie klas wyższych, pragnący brać u- Szkółka enioror,,! w Kamieńsku Z Domu rekon 
dział w kursie, żbiorą się w plotek o gódz. 3 po waLescentę'5VT Legionów polskich w Kamieńsku piszą 
południu w  ginmaizyuin III. nam: Legioniści przebywający w Domu rekouwa

Poszukiwanie lokali .na pomieszczenie szkół. IescelU0w n;< odpoczynku, nie ograniczają się on; 
Gmina miasta Krakowa'poszukuje kilku lokali i t l  i ^  praG:̂  wewnątrz. Domu, lecz także oddzia-
pomieszczenie szkół, a mianowicio w następujących k" VI1.g na pracę spoleczho-oświatową wśród tutej 
dzielnicacii miasta: na Piasku, Kleparzu, Wesołej sz<8 uc,no®c'- Stworzyli teatrzyk, który daje przed
.............  i stawienia na eeio narodowe i humanitarne. Tea

[trzyk złożył po 400 Iv na dokończenie budowy ko
i Kazimierzu.

Oferty złożyć należy w wydziale IV. magistratu . . . .
(ulica Poselska L  12, parter na prawo, Nr drzwi 5(1 i ‘a 1 Iia sz ólkę legionową, zalcjleoną przez ko 
9) do dnia 20 lipca b. * ” /1" ^  “ ‘ ," 1‘r.

Z Izby no tar;, ahiej. Z powiod-u śmierci prw.yJesn.ta 
Edmunda K l e m e n s i e w i c z a ,  odbyła krakow­
ska Izba liotaryalna w dniu & bm. żałobne posie­
dzenie, pGświęoOiiio pamięci Zmarłego i postanowi­
ła. wyrazi, współczucie rodzinie zmarłego, wziąć 
gremialny' udział w pogrzebie, złożyć wieniec na 
trumnie,.zawiesić w sali obrad Izby' portret zmar­
łego prezydenta, oraz. przedstawić Collogiuio rrofa- 
ryalnem.i widoski trwałego uczezania jago pamię­
ci. Po odczytaniu nadeszłyd) na ręce Izby notaryal- 
nej ucjiasz i piran konJolencyjuycli, posiedzenie na 
znak żałoby przsrwano.

Na czas v.acan,-.u posady c. k. notaiyusza w Kra­
kowie, spow odowanego śmie-re-ię. śp. Ldmunria Kle- 
munsiewrcza, -zamianuwala Dba notaayalna dLugolet- 
niego jago ażstęp.zą i seRiefarza Izby dra Bt.efana 
G ó r ę ,  zastępcą notaryusz.a.

mendę Domu, a około 200 K na tutejszą Czytelnio 
ludową. Utworzyli bibliotekę, której zbiór duplika 
tów stał się zawiązkiem biblioteki ludowej dostar 
ezajfą prelegentów na wykłady, jakie odbywają sią 
w Czytelni ludowej. Za jeden z rtowodów' wyolatnej 
praey legionistów, może posłużyć założenie szKÓlk1 
legionowej w Kamieńsku, w której ISO dzieci oboj 
ga płci pobierało nie tylko naukę i wychowanie w 
duohu narodowym, lecz także i zaspakajało głód 
w stworzonej przy szkółce jadłodajni. Dnia 8 b. m 
odbyło się uroczyste zamknięcie roku szkolnegft 
i rozdanie nagród w szkoło .legion owraj. Na ren ob 
chód zgromadzili się liczmie mieszkańcy Kamień 
ska, jako goście przyjechali: inspektor szkolny p. 
Skowroński z Nowo Radomska i dr Szarota, pod 
porucznik Legionów polskich delegat departumen 
tu 'wojskowego N. K N. z Piotrkowa. Mszę świętą 
odprawił ks Kostna Lenezowski, kapelan Legionów 

| polskich, na dziedzińcu Domu, przystrojonym cho 
łem, kunszAowjiej roboty logio.Zajęcia chorych i rannych żołnierzy w szpitalach iami ; dltóyul or] 

wierd^y* \ y chodząc zo .słusznego  ̂ założenia, ze nistuw. Program objfr|J przemówienia księdza kcapo 
chorzy i ranni żoinierze, przebywający w szpita- j iaM , komendanta Donui, inspektora szkolnego 
łach, skazani są częstokroć na nudy, ktoro chorym Skowrońskiego i jednego z nauczycieli leg. Sta- 
przyzwyczajonym do pracy, dokuczają niernmej od n ykM  P. SkowToński w zwykłych słowach przed 
chorób, zwróciła komenda twieruzy na niedawno 'stawił zasadnicza różnicę szkoły polskiej od d‘i 
wydaną brc-zurę w jęz; ku niemieckim pod tytułem wnej r0„yjskiej. Głębokie wrażenie rr, słuchaczach 
»ln6lmkUon fm die AnleiUiiig ubei uio Besem.fi.i- w łTarj7 pieśni strzeleckie i „Rota", odśpiewano 
gung der Kraukcn und Ycrwundeten m den Mmtnr- nr7M a,/,,. • A , ,  - ' , '  J
a r t m n m m .  u ivaft 6-jpitaIi, S e t
dujących się w obrębie twierdz1 kraki.wokiei pole- d ’ ?Ite(łuty . ° ^ 0l,a * wypowiedziana 
cająo zajęć > clić >vh i rannych żramerzy ^ 1  ny- T ?  ^  ^  P °  ^
Wiróem roból. odnnw iednh-b ieb sitem-fi ! W ^ U ^ c h  i laskami rozdaano dzieciom nm 

wr nauce. 1 Dziatwa 
roproinicnionem obliczem wracała

łóżko i dla rekonwalescratow', roboty i Lrobgator- jNiujediji r(,d/ice tej - oKHej działvrv nmdawim 
sk»e, krawiectwo, tokarstwo, wyrób szczotek, Mu^|tcmu z ,deufnośc.ia odnoszący sie do legionistów 
rarstwo koszylcarstwo, przyczem zwraca komend? ^  z rozivowniej;icil; komendamowi
twierdzy uwagę, ze sprzidażą wyrobionych prz.ez Domu-  opiekunowi szkół.,i, 1 ńędzu kapelanowi i
'/fitmorw iłr7fł.nminl,nw wniminn. std w Krakni^ifi: ii- \ „ 1

naucz,) cielom za ich pracę i trudy. Należy podnieść 
zasługę inicjatora i założyciela' szkółki legiono 
wej majora Aibinowskiego, j j j  obecnego kuratora 
i gorliwego opiekuna kapitana J. Łuszczyuskiego, 
jakoteż i rzetelna, pracę księdza kapelaua Len 
cz.owskiego i naucz.ycieli legionistów: kier. szkoły 
Kujbiily, Starzyka, Sedlaka. Mojżeszowdcza, a po- 
przodnio Łomnickiego i Dcmczuka.

żołnierzy przedmiotów zajmują się w Krakowie: fi 
lia ^Czerwonego Krzyża*, >Liga kobiet* i >Liga 
Pomocy przemysłowej*.

Z zajęć umysłowych poleca komenda twierdzy 
urządzanie kursów dla analfabetów i różnych kur 
sów specjalnych, jako to: kurs pisania na maszy­
nie, stenografii, buchalteryi i kursów językowych. 
Na prowadzących te kursa poleca komenda twier­
dzy przeznaczać oficerów', a w braku tychże star­
szych podoficerów7 z pośród chorych.

Zwaaca wreszcie komenda twierdzy uwagę prze­
mysłowców i właścicieli fabryk, że ci z nich, któ­
rzy chcieliby zatrudmć. w swoich zakładach pewną 
ilość żolnierzy-rekonwalescentów, mogą to uczynić 
za pozwoleniem komendy twierdzy.

Z  Królestwa P e ls k i& p .
Wybory x? Warszawie. Gorączka wyborcza w 

tyek draiach dobiega kresu. W  dniach 10* 11, 12 i 13

Dodatek drożyżiuany dla nauczycieli śląskich
Na oslatnieui posicdz.cniu śląskiego Wydziału kra 
jowego uchwalono dla nauczycieli dodatek droży 
zniauy w trzech różnych kategoryach, mianowicie 
nauczycielom definitywnym, nauczycielom porno 
cniozym i nauczycielkom robót ręcznych. Kwo'; 
podstawkowa dla nauczycieli definitywnych jej 
roczny dodatek 200 kor, żonatym podw yższono ]

toczyć się będzie właściwa kampania wyborcz,a w dałaze 20 procent, na każde dziecko do 4 lat 1 
dwóch kuryach: III i IV. procent. Nauczyciel definitywny swobodny otrzyjn



s Nr 840.

■edy 200 kor., żonaty bez dzieci 240 kor., z  jednym 
dzieckiem 2-70 kor. 1 1. d. Koszta tego  podwyższenia 
wynosić będą pół miliona koron.

Wykolejenie się pociągu. Z Pozn&nia donoszą, 
że ua Losze kolejowym z Poznania do Zbą >zy>na 
wykolejił się w nocy z niedzieli na poniedziałek 
aa staoyi w Dąbrówce, pociąg towarowy podobno 
wskutek mytnego nastawienia zwrotnicy. Jedna 
maszyna wyskoczyła zupełnie, draga pozostała na 
Jiynafih trzema kolami. Niektóre wagony wysko­
czy wszy z szyn, stanęły na torze, inne wpadły do 
rowu; trzy wagony są zniszczone. Czy uległ nie­
szczęściu kto z personalu kolejowego, nie zdołano 
na razie stwierdzić. Tor był zupełnie zatarasowany, 
tak, że puciąg osobowy wyjeżdżający z Poznania 
do Berlina o godzinie 4.20 rano, mógł wyruszyć 
dopiero o godzinie 7. Wskutek tej katastrofy nie 
nadeszła do Poznania w poniedziałek rano poczta 
i  Berlina.

Be
Nominacya dwóch polskkb biskupów w Rosyi. 

Dochodzi nas wiadomość, żc dyccezya łucko-żyto- 
nif rska, osierocona przez pięć lat przeszło po śmier­
ci ś. p. biskupa Karola Niedziałkowskiego, docze­
kała się nomiraeyi biskupa, którym został ks. Igna­
cy D u b o w s k i ,  dr prawa, szambelan Ojca św., 
tanonik honorowy kapituły mohylewskiej, pro- 
aoszcz katedry żytomierskiej.

Biskupem sufraganem mianowany został ks. 
Michał G o d l e w s k i ,  dr teologii, również szam - 
jełar Ojca św., a pozatem kanonik honorowy ka- 
oituły warszawskiej, profesor akademii duchownej 
ff Piotrogradzie.

Konsekracya obu biskunów nastąpi w  niezadłu- 
ęim czasie. Tyle wiadomość, stojąca zapewne w 
twiązku z zajęcieni Łucka przez Rosyan.

Powrót dwóch biskupów do swych dytcezyi. 
Z Petersburga dwibstą, że wskutek p cór© lnic trwa 
Ojca św., zezwoli! rząd rosyjski na powrót do swj ch 
dyecezyi dwom btikupom: Karasiowi (dyecezya 
mwaJsko-sejneńska — red.) i Karewiczowi (dye- 
lezya kowieńska).

©iezueny portret Mickiewicza. Niedav no donie- 
śhśmy o odnalezieniu portretu Mickiewicza, ryso­
wanego w Moskwie przez Puszkina. Obecnie — 
jak donoszą nam ze Szpsajeargi — pojawił się w 
muzeum Bumianowskim w Moskwie drugi niezna^ 
uy portret Mickiewicza, pędzla niew iadomego ar- 
'ysty, poehodzący najprawdopodobniej z czasów 
wileńskich poety Portret ten niechybnie b jł  wy­
wieziony przez Rosyan z Wilna.

Towarzystwo popierania enrgracył żydów z Pol 
iki. Z Berlina donoszą, że niestrudzony propagator 
•prawy przesiedlania się żydów z Polski, Litwy i 
Ausi do niezaludnionych obszarOw Azyi w  są­
siedztwie Palestyny dr Alfred Noosig, znany literat 
i publicysta, stanął na czele Tow. popierania emi- 
gracyi żydów z Polski i rozwija bardzo żarliwą w 
tym kierunku działalność. OrKanizacya powstała 
i  imeyatywy kół narodowo- żydowskich w Berlinie, 
przy wydatnem poparciu materyalnem bogatych 
przedstawicieli żydowstwa niemieckiego, częściowo 
lako aeekuracya przed oczekiwaną, a niepożądaną 
rnwazyą „żydów- wschodnich11 do Niemiec. Tnicya- 
terzy przewiduj."!, iż w nowych powojennych wa­
runkach rozpocznie się na ziemiach polskich żywio­
le we wypychanie nadmiaru żydowstwa, sztucznie 
a nas stłoczonego i pragną tej wzmożonej emigia- 
•,yi przygotować koryto odpływu. Jako obszar dla 
przyszłego osiedlenia żydów polskich upatrzoną 
icstała Mała Azya, w szczególności tereny wzdłuż 
iolei bagdadzkiej, które po wykończeniu tej osta­
tniej staną się w niedalekiej przyszłości widownią 
Utenzyw nej pracy kulturalnej i świetnego gospo- 
1 ar oz ego rozwoju. Organizacji berlińskiej udaio 
się przeiprow adzić w tej sprawie pomyślne rokowania 
z rządem ©ttomańskim i uzyekać „fim &n", który ją 
upoł, ażnia do nabywania na szlaku kolei ba gdadizk. 
ibszarow ziemi i ewentualnego obsadzania na nich 
przybyszów żydowskich. Jako znak wdzięczności 
ta życzliwe stanowisko Porty i zadatek lojalnych 
nczuć przyszłej akcyi kolonizacyjnej, żydzi berliń­
scy ufundowali własnym kosztem i złożyli rządowi 
tureckiemu w darze dwa pociągi saniiarne, które, 
irobiazgowo i hojnie wyekwipowane, odwiózł do 
Konstantynopola dr Nossig, przebywający stale w 
Berlinie. Dr Nobsig otrzymał od sułtana wysoki 
wder.

sk& 1 kor., E. Tchórzelska 1 kor.^K Zajączkowski 
2 kor., A. Turski 4 kor., F. Weis 5 kor., L. M oj 
krzyeki 3 koi’., Gdula 5 kor., Schuater 4 kor., Kul­
czycka 2 kor., M. Jahn 4 k o r , Gędzierald 2 kor., 
Zalanowski 2 kor., J. Scholłęnberger 1 kor., Dut- 
kiewiczówna 2 kor., Wierzyński 1 kor., Golonko- 
wa 1 kor., E. Szanek 2 k o r , Pr‘idłowicz 5 kor., 
Bablieh 2 kor., Krzemień 2 kor., F. Ostafiński 5 
kor., Adaniicka 2 kor., Hrolański 2 kor., Niedźwie- 
cki 1 koi Razem 128 kor., a dalej: Zygmunt Zaj- 
chowski, legionista I Bryg. 10 kor., A. Styczniowa, 
Krakowiec 10 kor., Kolo T  S. L. w Radwamacach 
na Siąsitu 10 kor., dziatwa szgoły T. S. L. w Frzy- 
w ozie na Morawach 6 kor., uczniowie 117 gimn. 
w Przemyślu 24 kor. 43 hal,, T. Iłołowaty, kapral 
Dolicyi wojskowej, Kraków 3 kor. 10 hal., Bolesław 
Zaremba 40 kor. Szkoła inwalidów wojskowych 
w Morawskiej Ostrawie na listę: L. Młynek 10 ko-r., 
dr Grunzweig 5 kor., ks. W  Kubaczka 4 koi., 
po 2 kor.: W. Tettamandi, A. Chmielowski, E. Goid- 
scbneidiw i Koneozny; po 1 kor.: S. Koza, P. Ober- 
dak, J. SilceT, O. Reiner, W^sik, B  Kwiatkowski. 
J. Sccpper, M. Gruszów, Slębaiski, H. Rogala, H. 
Horodyski, Zagrodo, J, Gąsienica, W. Modrzewski, 
P. Gaweł, J. Gawelek, J. Stryszowski, K. Salran, E. 
Reich, W Rzeńca. F. Mizera. F. Cieślak, J. Wator. S 
Koprowski, M Matłowski, J. Sułek, J. Warchoł, M’ 
Kanfer, J. Landes, M. Isański, A. Gniber, M. Bo- 
rosiewicz, O. Poliwczak i Zdunów ski; po 50 hal. 
Opioła, Sprung, Brandt, Beck, Waszut, Walocha, 
Julian, Kasiańi-zuk, Lang, Młotek; po 40 hal. Na- 
glik, Pemes, Wagner, Kucia, Serwa; po 30 hal.: 
Treller, Rucki, Żółtek, Ring; po 20 hak Kozień, 
Szczerba, Ziółkowski, Kuboń; po 10 hal. Rączka, 
Budzynowski. Ogółem 70 kot KO hal. W  całości 
tym razem zebrano 338 kor. 18 bal., a z wykaza­
nymi poprzednio 510 kor. 86 hal.

Dziękując za dotychczasowe datki, drrekeya 
Domu polskiego w Morawskiej Ostrawie prosi go­
rąco o dalsze! Osobom chętnym przesyła 7.a na­
desłaniem adresu listy składkowe i czeki P. K. O.

N O W A  R f e F O R M A

rodzaj ii stowarzyszeniem jest Centralny Kom i­
tet pomocy w Lublinie, na którego czele stoi, 
jako prezydent, hr. Józef Tarnowski. Okręgowe 
i lokalne kom itety tego sto warzysz enia. rozsia­
ne eą po całym kiaju, i sa bezustannie czynna, 
gdzie chodzi o złagodzenie nędzy, ochronę 
dzieci, o sprawy sanitarne i  gospodarcze.

N a  potu opieki doraźnej kierującą ro lę od- 
gnrtva wojskowo reneraLgubernatorsiw© > 
Lublinie i  komendy okręgowe, które przy prze­
prowadzani u swych zadań skutecznie i  nader 
ofiarnie popierane są przez wspomniane kom i­
tety pomocy, przez sto warzy szenia i  poszcze­
gólne osobistości.

W szak jasnem jest, że w  kraju, tak dotknię­
tym prztjz losy wojny, jak  Polska, wśród w ielu 
warstw ludności powouała ogromna nędza, Te 
nędzę złagodzić i ludność przed zupełną runoa 
ocalić, w ziął sobie zarząd wojskowy zu iaz z  o- 
czątku swej uziatalności z«, zadanie i faktycznie

Środa, 12  Lfiipca J916.

dotychczas zrobił bardzo w iele. Niema chvba 
dziś ani jednego działu potrzeb koniecznych, w  
k tó rym ty  zarząd w ojskow y nie pomagał, przy 
sługując się przez to tysiącom ludzi.

Dzięki organ izac ji urzędów pośrednictwa 
pracy, postarano się z  jednej strony o- zaroi ek 
dla- nadliczbowych robotnikow, z  drogiej zaś 
skony zaopatrzono monarchię w siły  robocze, 
których ona teraz potrzebuje w ięcej, niż Idedy- 
i-ndrej.

Napolu sairiuarnem stworzone również wdelkie 
rzeczy, a  w ielo jeszcze pozostaje do zrobienia. 
W ojna światowa spotęgowała niebezpieczeństwa 
ep lem iczne i zniszczyła w iele urządzeń sanitar­
nych Założono dotąd 23 szpitali z liczbą łóżek 
na 2600 chorych, 18 założone środkami zarzą­
du wojskowego i  Ozerwonego K rzyża  i  te słu­
żą przęślew szystkicm na unnes-^czenie zakaźnie 
chorych. W yb itny a-ozaał w  rozwoju tycn szpi- 
ta,iL ma ga licy jsk i Czerwony K rzyż. Księżęeo 
Biskup. Kom itet w  K rakow ie wyposażył kom­
pletnie 5 szpitali epidemicznych po 50 łozeat 
i ża-opatrzył je  obficie w  personunl; zaopatruje on 
tak ie  jeden szpital epidemiczny. założony przez

Repertuar teatru miejskiego w Krakowi­
an. Juliusza Słuwacb.egu.

W t czwartek 13 b. m.: „Baaęon c y g a ń s k iw v -  
stęp pp Łowczyńskiej, Zim aj er i Poteńskiego.

Reperroar miejskiego teatru ludowego.
W e Środę 12 b. m.: „Tomcio Paluch".
We czwartek 13 b. m : „Tomcio Palach".

zarząd wojskowy.

Celem zwalczania febry plamistej, która tu 
i owdaie strasznie grasuje, założono we wszyst- 

. - . . kich okręgaen zakłady do kąpieli i usuwania
‘ Len*- yfeąd ' gionum sumy wśród ubogiej wszy i każdej komendzie o łręgow e j dano wła-

ludnoeci i  to  m etylko ludności tutejszej, lecz ejly  ^pjofwy aparat desynfekcyjny. A b y  po-
t-akże pozostaw i m  ., a  pozbawi on yrn w ie lk ic h  -wstrzjanai" bardzo rozpowszechnioną epidemie   * - -  -
środk lo  sj na jsyjekim  fnnkcycnairyuszoin obpy, wprowadzano przymusowe szczepienie i ‘ 'y^u tełi naszych, p G.. k tóry  w  oDGzie dlii
pańatwowym, tu zreż iah rodzinom, wdowi m i juz itoiąd zużyto poł mition.?, p-orcyj sziczejnonki.' jeócow  jiraeeiedział kilkaaiaśeie m iesięcy i ko-
sierotom. r a M e  o^ankow if rodzin legiontstćw yy 3Łcz;epieriixr biorą udział z  sŁćze^ólna ger- munikuje nam o wspóltowarzyszaoli poży cia:
rriw-. idwufT-U (r> nd TW7 1 r.łrTUrr?w nim a/I . . .  - & * TkT— _____   -I  « 1 1 7 Tl

stał ładną salę, z niczego stworzył świetną, styloW? 
wysfawę i stroje, sam wyreżyserował i dał »Zem- 
stę« na scenie niepospolitą.

Oprócz teatru dramatycznego polskiego w Mo­
skwie pod dyrekcyą p. Szyfmana, czynna jest ope­
retka polska z udziałem p. Wik tory i Kaweckiej, 
która występuje w »Weso!ej wdówce*, iK rysi Le­
śniczance* i t d., oraz operetka W. Rapackiego.

W  jesieni teatr ten ma pr7.enieść się do Peters 
burga, o ile warunki na to pozwolą

iańcv w&i&Ntf w
W  Brunswiku nad YTezeią malwikie istnieje 

miasteczko. N ik t o  niem w  Europie nie mówi! 
p ized  wojną, ale pc> wojnie napewno w  Tożnych 
zi kątkach Francy i, Polski, L itw y  i Kuńandyi 
wspo-minać będa ludzie liczni, których los z  oj­
czystej wyrwał ziemi, .M ias.eczko to nazywa 
się Holznanden Tuż koło miasteczka rozłożono 
o-bóz dla jeuców cywilnych.
1 Obóz d la  jeńców  cywilnych bowiem urządzo­

ny jest, jak autonomiczne miasteczko. Żyją w  
nim ludzie na stopie wolnej niemal —  tytko Do­
za, kolczastą zagrodę p^zeslęnować jest zabro­
nione. Właśnie WTÓeił z  floizm inden jeden z o-

poilskich, n ijąey pomocy, otrzymują od | i enm-gią koinmny amitas-nc, no wołane
zarz ,du w ojskow ego za«i-tJa na utrzymanie. j (j0 Zy 0ia pi-zeiz Książęco Biskupi Kom itet. W  je- 
’ A k cye  ia,tuiikowe zarządt wojskowego poi o- Jnym okręgu zaszezepilv one prawie 40.000 o- 

ga ją  m etylko na subwencyocihpia iiężnych, lecz l3<>b. Ui-ządzcoo też bakteuimlogiczne lalmmto- 
mają i mirą 1 pogemeloom daje s ię 1 rjuim przy wo-jekowej gubennii geaieralnej w L u -
pomzebny na odbudową budmec z państwowych bUnic i przy tmpitału epidemicznym w  Radomiu, 
lasów aż tu be., % 14 ifc, jużto po  oenach mini-i j ) ] a czuwania nad 6tanesu zdrowia oddziałów ro- 
rriatnych Rx i/raje stę eierpiącuj nędzę^ ludiriysoi ootników cywilnych, zajętych przy budowle 
zboże, mąkę, 'ęgiel naftę i  t. d. W  w ie it miej-. d 'óg , zorganizuwano osobna służbę sanitarną, 
scowoćciacl \ no -* .zono kuchnie lu d t ' 'e tfia usmnowiono dalej komisye salubrytatywne, tu- 
ntogich  -i herbaciarnie^ Pakże suknie, bnSianę ̂ d-?5ież jrupjskie kom isja  sanitarne, które mają 
i  t. p. jużto zbierano, juzto zakupywaano 1 sd t- stawiać cdpow iidn le wnioBki d la  noiderania hy- 
wano najbardziej potrzebującym. N ie  było  ar i giony. 
jednej dziedziny życ ia  publicznegio, w  którejby 
zarząa w ojskow y n ie niósł pomocy,

Boleściwym pupilem zaa^du  w ojskow ego by­
ło  rolnictwo, łto ln ictwo sparaliżo wane w  w idu  
miejsc owościacł; wskutek zniszczenia żywego

flpotfohfti calkpry pasowy o prney 
Kaitanflit"' t f K. m o  tititkemls

Na rrtunek Domu polskiego w Morawskiej Ostra­
wie wpłynęły w dalszym ciągu na ręce dyrektora 
J Woyeaiowakiego w Mor Ostrawie naatępwjące 
iatki: Branny Jan, Cieszyn 5 kor, Dom zdrowia 
„Odrodzenie" w Zakopanem 26 kor. Na listę p. 
JuUana tchórzelskiego w Drohobyczu: A. SL
Gerstman 10 kor., Julian Tchćrzelski 5 kor,; Ste­
fan Janicki 5 k o r , Leon Reutt 20 kor., M. Rzepe­
cki 10 kor., Józef Bieńkowski 5 kor., M. Rzepe­
cka 2 kor., Pietrzycki 5 kor., M. Chciuk 2 kor., J. 
Sindyta 1 kor., L. Tchórzelski 2 kor., M. Tchórzel-

(Z  c. i k. Biura kmesp.).
W !edeó 12 lipoa.

Z wojennej kw a iery  prasowej donoszą: 
Apostolski w ikary połowy c. i k. a rmii i ma- 

rynarki wojennej ks biskup Em ervk B j  e 1 i k, 
przedkłada o swoich spostrzeżeniach w  Poisce 
następujące spraw ozdanle: j

I.
W  kwietniu br. miałom sposobność podzi­

wiać pracę kulturalną naszego zarządu w oj- ' 
skowego w -okupowanych terytoryach południo- 
wn-wschodnich, a potem w maju także w  Po l­
sce.

Zarząd wojskowy obszaru ©kupowanego w 
Polsce jest ni-eam, rd-owurue czynnym i stara 
się, o ile ne to  obecne stosunki pozwalają, skie­
rować życie kraju znowu na normalne tory. —  
W szędzie widać owoce jego  działalności. K ra j 
przybiera powoli normalny wygląd, ba, nawet 
w niektórych dziedzinach, jak w  dziedzinie bo- 
ściełno-polity JZinej i szkolnej stoi teraz o  w in- 
le wyżej, niż stał k iedykolw iek pod panowa­
niem roeyiskiem. j

Przy  zawiadywamiu tym krajem stosuje się, 
o ile  możności, krajowe ustawy, jak  tego  wy 
maga ko-nwoneya lińska. i

Gminom, które pod rosyjskiem paiK)wrniem ( 
posiadały n iejakie prawo samorządu, pozosra-, 
w icno o ile możności władną rękę przy reguło-, 
wam i u ich własnych spraw. Gminy te na zgro­
madzeniach gminnych decydnją o  swoi-ch po­
trzebach, o ich kosztach,, i o pokryciu tychże 
kosztów W  w iększej części miast, z  których 
uciekli naczelnicy giwLoni, uatanowdem nrzez 
Rosyan, w t ię iy  zwrzad w  rękę komitety obyw a­
telskie, względnie rcprczentacye miejskie, k tó­
re z tych kom itetew  w yszły. T y lk o  gdzie tego  
okobozrośei ko*uecznie w ym £g*ły, powierzo­
na za rząd miejski oficerom kib urzędnikom ja 
kó  komisar^.offl rządowym.

Reaktywowano w ielo stowaray^aen na 
w^aysikicłi połach żiyew1 pisoiio;nwgo, powsta­
ło również w iele nowych korpuraey i kom ite­
tów  z łona obywateli. Najwylćtaiejszem  tego

Bi, k mek ór/ch roślin leezniciŁych skłonił za­
rząd do podjęcia prón uprawy roślin leczniczych 
w  jednym z państwowych demenów obszarów 
okupowanego. Bhzluem jest też otwarcie ką­
pieli siarczanych i błotny-ch w  Busku d la  Wv,- 

i m artwego inwentairzłu, a  praw ie wszędzie cięż-! skowych i  cywilnych.
ko  dotknięte, mu dano przedewszyetkiom zn a- -1 Usiłowania zarządu wojskowego około pod- 
wu uruchomić. Zy k tzo za  trudną była działał- j niesienia etanu sanitarnego doznają dalszego 
cość zji-r^ądu wojskowego w  obszarze między poparcia ze strony okręgowych kom itetów  p o  
W isłą a  Bugiem, gd zie  przy odwrocie nosy js k ie j1 mocy, zwłaszcza zaś ze strony centralnego Ko- 
armii, systematycznie palono dwo: y  i wisie i  u • mitetu w Lublinie, k tóry  już poświęci] 70.000 
w iezienow ielką część ludności i bydła-. U tru-1 K  na zwalczanie epidemii, 
dniało to nadzwyczaj zagospodarowanie roli. j Szczególną opiekę poświecone gronom wojo- 

Ab5r zaradzić dotkliwemu brakowi zw ierząt 1 wnikćyw i bohaterów Założono katastry gro- 
poeiągowych przynajruniej p rzy  orce, zokup ic-jbów  według rejonów żandasrmeryi, lub w  dh ig 
no pługi m otorowe i  oddamo wlaścicie-loan dóbi gmin i poszukiwanie odbywa się z  w ielką sta­
do dyspozycji, jako  pożyczone, zaaranżowano 
pła+ne przods: ebioretwa orne, które pługemj m o  
toiowem i dokonały wńbtkiej części orki w io- 
eennej. Dzięki trm  sarządeeniom udało w ę upra­
w ić przeszło 90% firzest^-zemi rolnej. Zasiewy na 
ogół wyaały plon dobry i  jeżeli n ie zdarzą się 
szczególne szkody, zniwr) będzie bardzo dobre,

rannosc-ią. (Dok. nast.).

a o l s k f  w  M o s k w i e .

W szyscy są zdrowi, bo, chwała Bogu, wa­
runki hygieoiczne są dob-e. Z początku, gdy 
jeszcze obóz nie był urządzony należycie, wielu 
z  nas inusjało sip-ać na podłoose.

—  Iiuż Polaków  znajduje się w  Holzm indea7
—  600 męż-czyzn i  200 kobiet.
—  A  pożywien-io?
—  Z pożywieniem trudno teraz wszędzie, ale 

otrzymuje się znośne i zadawalające poreye.
—  Jak dzień normalny wygląda?
—  W sta je się o  6-ej .ano. W net dostana jeń­

cy śidadanie. O 7 i pół na robol o w  obozie roz- 
chonza się partye. Czasem zapotrzebowanie 
jest z miasta —  w ted y  płacą. Ci, co zostają — 
mają obowiązek uporządkować barok. Gdy 
znajdzie' się chwila, analfabeci idą do szkółki. 
O 12-ej ooiad i do  2-ej spacer i spotkania ua 
głównej alei obozu z  naszem? paniami Później 
znów robota. O 6-ej kolacya. O 9-ej wszyscy 
śpią.

—  K to  z  Po laków  stał na  czele jeńców?
—  Urządzi]:śmy sobie nwój Kom itet Obywa­

telski , k tóry zajmuje się naszemi sp.rPńraini i 
zasiijda p rzy  boku p. Jasnot, Fra.n u aza-jeńca, 
k tóry jest ^prezydentem* oboziu ieńców. N a cze­
le kuTyi polokiej stoi p. Jędrzysk,, student ? 
Nanhdm, Kieiczanin.

—  Ozy w cl>oz;“  m a jd iyą  się dzieci?
—  Josł icn kilkadziesiąt. Zajmujemy się nie­

mi gorąco. Urządziliśmy szkolę, do której umie­
szczają. Szicołę tę prewarlzą p. P rzy P  szewski, 
p. Benedekówna z Płocka, oraz p. Zwoliński.

—  A  jak z obsługą duchowną?
—  Znalazł się w  obozie chętny ksiądz Frakir 

cuz-Jezrira, który, o dziwo, umie tok dobre"Z Moskwy donoszą do »Dziennika Kijowskiego*
W  tych dniach zakończy! się w Moskwie sezon J  P °  poleku, że nawet objaśnia ewangelię w  no- 

Chociaż, odbudowa zniszcz cwcih miejseowiości teatru polskiego, założonego tu przez »ewakuowa-i tzyni języku i ten iiieede tulaozoir pnbfldm słów a 
i folwarków nie m ogła się jeszcc wszędzie doko- nego* z Warszawy dyrektora teatru Polskiego dra °tuchy i mlłoBci. Nazyw a się ks. Jouen. Mszo 
nać i  bezdomna ludność w  w ielu m iejscowo-, Arnolda Szyfmana. Cykl wieczorów teatralnych ciche -odbywają <«ię codzień. W  n l d zie le  i  ów:ę- 
śeiiacli zawsze joszce muri preebywać w  pnowi- polskkh cieszył się wleikiem powodzeniem, miał ^  mamy mez' śpier ane. W  ogóle Fronetizi vr 
zorycznych schroniskach, to  na ogó ł ma się wra- bowiem piętno wybitnie artystyczne. Zaczęło się obozie .'ej w< d-a, L#sl iżyłi inwwwsytot dla 
żeiue. że rotn.ictwo powoli zoczjti',, wme«ić na od »Zemuty* Fredrj-. (1 widowisku tem roznisywa- ■ wszysłjcicłi, unądąali kłnefnawgnutf. ołak nato- 
normałwe tory. Podstawą do tego było uprawie- ły się szeroko - dzienniki polskie, --wychodzące o t—os-aył '•“■wiafnię i r ^ l i e r  łbtucrafiez
nic roli, a także i d la  podniesienia stanu bydła,Moskwie i Petersburgu, jue. W  obcaie dh> jencor mamy reprezentowane
i koni uczyniono, co m ożliwe , Obsadę >Zeinsty« tworzyli pp.; Ebner-Pęska k4e stany w ,,-zyatkio zaw ody. . ^

Także przemysłowi zarząd w ojskow y wiicle, (Podstolina), Kopczewska (Klara), Jaracz (Milczek),! Czy jcń-cy-Polacy otrzym yw ali jakieś za
pomaga. Są tu do pokonaaiia olbrzym ie t-rudmo- Szymański (Cześnik), Fertner (Paohln) i Lenczew- ■ poniogi?
ści. Brak jest surowca, z Dowodu ira łego  żby--.6ki (Wacław). “ ! Przj"syI"no nam- z llontreux i hkyburgs
tu i zm *wzeń  wojeimych i t. p., ty lko  niew iele. »Zemsta* w całości doznała gorącego przyjęcia.1 trochę orodu ltów  5 chleba. 
fab iyk  m ogło dalej funkcyonowac, lub podjąć Następne widowiska ouągnęly rnemniejsze powo-l _ —  Czy można, coś kujnć do jedzenia w  obo- 
ruch z pot7TK>tem. Mimo to udało się otworzyć dzenie. zio, mując pieniądze?
główne fabryki naszego ©bazaru okupacyjnego ] Świetnie wypadła »Lilla  Weneda*, ze szczegół- ~  T© N ow ego  Roku czynna była karnym1
stojąco w  ścisłym związku z rolnictwem, jak  la - ; niejsiza precyzyą wystawimia i grama. Rolę tyUdo- 
bryk i cuk^u, gorzeln ie spirytusu, browary, fa ;wą wykonała wybornie p. Larys-Pawińska, która 
bryki krochmalu 1 t. d., a  nawet, powstały nowej była prosta, cicha, pełna wdzięku i serdecznego od- 
gałęzie przemysłu, jak  zakłady suszenia zie - 1 czucia. Derwidem wspaniałym, wyniosłym i maje- 
mniakow 1 fabryki ka im y posilnej. statycznym narfiarzem, kapłanem, królem, olbrzy-

Na polu Jsanitarnem stworzone również w ie lk ie ;mcm granitowym i chmurnym, jak ziom skalny, był 
niu ^centrali' dł& obrotu towarów * w Krakow ie i P Tarasiewicz.

T eraz  ją zamknięto.
—  A  ile osób w ogóle ży je  w  obozie w  Holz- 

mindon?
—  8.000...
—  Pan G. wyjm uje z kieszeni prsenaske zie­

loną, jaką na lewem ramieniu no*si aażdy jen i«c 
j Przepaska la jest wszyte w  rękaw zandast wy-

!

i tzw. m im  w<ywiadotvczych*, skierowano w y ­
w óz z  monarchii na uregulowane tory i  po- 
w zięto  szerg w a in y d i zarządzeń handlowych, 
jak: podniesienie ©b-oti. handlowego z monar­
chią, "widemcya firm, ściąganie należytcścd, w y- 
w ieram e wpływu ua powiększanie kontyugeaitu 
..■ywozowego z  monart-iai, ufatwiania wr obrocie 
kolejowym  i  t. d. i  t. d.

Przez za iw m  adzenio monopolu zbożowego i  
cukrowego udało eaę też wpłynął korzystnie na 
«  -aw y aiorowizacyjne i utrzymać ceny mąki, 
Ohleiba i cukru w miernych granicach

Paui Mirska grała płomiennie Gwinonę. Piękną cm tego unr"-. u .io materyału z rękawa, 1 je 
Rozą Wenedą była p. Starska. Ślazem idealnym nie«  ni? udf<Łł W  beż w rzyw a «ię  lam-_ _ _ • __ A Al.A m 1 I 1 —. r\ Ałl-WT. n eł /\ri •.» * I-I r\ d rt
był p. Osterwa, Lechem p. Jaracz, św. Gwalbertem 
p. Zieliński.

Bardzo iadną muzykę, prostą i nastrojową, uło­
żył bawiący w Moskwie znakomity kapelmistiz 
opery warszawskiej p. Adam Dołżyeki.

Wielkie powodzenie zdouył również sFantazy* 
Słowackiego.

Na premierze »Zemsty« wywoływano wielokio- 
tnic dyrektora Szyfmana, o którym dzienniki pol­
skie piszą, że dokazał cudu: tupnięciem nogi wydo-

pasy zielone. T e  ©boetrzenia- zastosowano cio- 
ąiie-o po różnych próbach ucieczk1 ze  strony 
francusarej. —  »Św ia t«.

Ocipowiwdzialny redaktor:

W )Ktta« .

Zbyteczną jest rzpczą dowodzić, jak ciekawą 
jest literatura wojenna, wypowiadająca się w  
kwestyach na i żyw  mniej szyc n narodu czy  pań­
stwa. Literatura francuska obecnej doby wojeu- 
nej poeśada kiika takich dziel, jwśród których 
jedno d . t.: „Les  forces de la France dh ier et 
demann11, Paris 1915, doczekało się już drugiego 
wj-dr.nia w  czasie wojny. Autor, profesor w y­
działu prawniczego w  unnreusytccie w Tkduzie. 
Leon PołfW, wybrał się z pcezątKiem w ojny do j 
Madrytu, by  tam urobić opinię publiczną, ko j 
rzys*ną cłLa Fruncyi i koalicyi, i w  ten sposób; 
pozyskać dla nieb Hiszpanię. Tu  trzeba dodać,1 
że jeszcze przed przybyciem  FoliePa do Madry­
tu, u tw orzyły tamże dwa uniwersytety, z  Tu­
luzy i Bordeaux „Institut franęaiis11 w  tych sa­
mych celach. Z w ykładów  publicznych B o liera  
powstała wspomniiina książka, z której treścią 
pragniemy zapozna" czytelników'.

Najpierw  zestawia Po lier kuruirę fran< uską 
1 niemiecką. Zdaniem jego, jedynym prawie 
w sflkim N ;emeem był —  Beethowen. Literatu­
rze n iem kekiej w  t. z-w. ikresie klasycznym bra­
kuje ‘deałizmu, to zaś, 00 N iem cy uważają, za 
idealizm, jest raczej sontymentalnością. Hegcl 
był filozofem , który udał .meaorzecaną wiarę, 
że świat faktów da się sam z siebie w y  Górna 
Szyć bez uei^Jtania. się do wyższego ś.wiata. idei, 
p Ł  to o zy itią  myśliciele francuscy. Dalej k ry­
tykuje Polier język  niemiecki, zarzucając mu 
brak elegancyi 1 ociężałość przez budowę dłu­
gich ~dap. W ychwalając natomiast język  o jczy- 
ii/y i. kulturę, przyznaje jedynie, że literatura

*) T. issisclie Jahrbiicher April. 1916.

irancuslta mu mało prawdziwych liryków  N ie 
przeszkadza to jednak, zdaniem autora, by przy­
znać narodowi francuskiemu wyższość i pier­
wszeństwu w  kidturze, bo idealne jego  w yto  ory 
nie mają wyiącznie ty lko charakteru narodowe­
go, przez co są, dostępne dla innwch narodów. 
Szczególnie energicznh, występuje Po l1 er prze­
ciw ojinćfl, szerzącej się tak u nieprzyjaciół, jak 
i j/rzyjaciół, jakoby Francya była w  dekaden- 
cy i Posiada ona bowiem ogromną siłę życiową, 
szkodę zaś, jaką ponio»f<> stanowisk© Frameyi 
z powodu zmniejszenia a’ę liczby urodŁin, da 
się powetować. Zresztą „ju trzejsze" szczęście 
Francy i nie za leży od wzrostu urodzin; na innej 
drodze dokona się odzyskanie starego, uuiwer- 
sainego jej stanowiska... przez zwycięską w o j­
nę. Zwycięstwo zwróci języków 11 franjcuskiemu 
„prestjge", któde od  18 w. powoli stracił; język  
frasicuski stanie się powszechnymi, jak niegdyś 
łacina. P o  Sedanie —  pisze Polier —  chciały 
narody w yznaczyć tę rolę Niemcom, ale już 
przed obecną wojną, zrażone brakiem smakuj 
języka  niemieckiego i brutalnością charakteru 
narodowego niomieckiegiu-, zaczęły żałować swe- 
^0 postanów i en a. Jeszcze mniej, niż niemiecki, 
ma w idoków  jęaya  ssigiepki. Język fTannuski 
rozszerzy się toż przez ajsyPńiacyę czarnych i 
bi unatnjrch poddanych, Którzj’ zarzucą swoje 
lokalne języki, zniszczenie zas państwa ture­
ckiego da j '.zykowi francuski emu pauowanib w  
krajach lewa-ntytósk ich. Pie paj u generacyach, 
w Syayi i afrykańskiol pronvinc*ydch staroży­
tnej Kartaginy, nad Soa..galem i Kong-o. na Ma- 
dagaskarze i w  Indochinaob rozbmińęw a ' bę­
dzie język  francuski, jako język nieżŚczonych 
narodów.

Przyccyny wyższości ekonomicznej nad Fran­
c ją , Stanów Zjednoi zonveh, Niemieo 1 Anglii 
upatruje Plołier w  ubósewdo w ęgla  i  żelaza, g łó ­

wnych czynników dzisiejszego bogactwa. Spro­
wadzanie w ęgla  z  zaw an icy uważa autor za  liie- 
kurzystne, po zwycięskiej zaś wojnie dostarczy 
go  obszar rzeki Saar, k tóry przypadnie Franoyi, 
a z  nim w ęgie l Saarbrucken; zasób żelaza po­
w iększy żelazo niemicc-KO-l-ot"' ry-ń skie w  okrę­
gu MLneHe, chociaż, zdaniem Peliera, ma go 
Francya dosyć od r. 19l)0. Yćtedy bowiem sku­
tkom  tli iwego odkrycia ołrazała się ruda żela­
zna w  Baiey podatną dla produkcyi stali. Za­
raz też —  p ‘sze dalej Połier —  naród, chylący 
^ię rzekomo do upadku, rozwinął potężny prze­
mysł żelazny, szczcgólnde w  Locaryaigii. W  cią­
ga  7 lat wzrosła produkeya lanego żełaiza a 2 na 
5 milionów non, żelaza i staii z  1V2 na 33/4 milio­
na. Inne gałęzie przemysłu też się rozwinęły, po  
wyw ołało  nadzwyczajne ©żywienie handlu -zc- 
wnętrrzniego, k tóry przedtem był w  apatyt. —  
W  X X  w. handel zewnętrzny podniósł się z  7 
miliardów franków na rók, na blizke 15% mi- 
liatoów , w  Niemczech zaś w  tym  czasie z 10 na 
203/< -mdliardów. Stąd to  —  powiada Poner —  
w  ostatnim okresie przed wojną mogła się Fran- 
c ju  pod względem postępu handlowego mierzyć 
z Ntómeami.

Na końcu wychwala Połier cnotę narodową 
Francuzów —  oszczędność. *Posiadanio jest 
Rolnością* —  mówi autor, to też Francuz 
oSzczędm, ąie obni/>jąc jednak za. bardzo sto­
py życiowej. T e j to oszczędności obywateli 
przypisuj" autor ztpaB złota, w  któryim pokła­
da aad «i« je , tyczące odbudowy goejiodarczSj 
po wojnie. Ma on. wynosić 7 d o  b miliardów'- 
franków, pide^aa gdy w  Niemczech liczy Po- 
■Itcr ztoto. za  3 mPia-rdy. Nadi.iienia przytem 
z dumą, że nie wszystko z ło to  ściągła Francya 
do banka państwowego, że za  3 m iliardy złota 
jest w  obiegu, w ozem w tózi silę je j ekonomi­
czną i  w j ms»osć pod Niemcami.

Ksią,żka Poliera, jak  już 1 genezy je j -wyni­
ka, tendencyjna i  w  ce ład  agitacyjuych na- 
pisana, spotkała się w  Niemczech 2 rzecizowem 

1 omówieniem przez dra Emila Daniela w  »Preus- 
! sische Jahrftucber*, zeszyt z  kwietnua b. r. —
. Oto jegc treść w  .najwazn.ejszycn punktach:

Zmniejszanie Się cy fry  urodzin daje Francyi 
niższą rangę pośród narodów europejskich, niż 
miała przedtem, a je j duch narodowy wobec! 
systemu dwojga lub jednego dziecka musi 

■ zbliżać się do stanu stosunhowetro osłabienia/ 
I Nadzieje Poliera nabytków terytoryalnych ko- 
isztem  Niemiec są złudne, podobnie, jak skute­
czna ryWalizaeya ekonomiczna z  Niemcami. —  
Przy jdzie  czas, że N iem cy wy dobędą z  ziemi 
swoje surowce, obrobią je i zam ienią na produ­
k ty  innych stref łącznie ze  zlotem. Zapas obe­
cny złota w  Niemczech me dowodzi ich słab­
szej siły ekonomicznej; wszak Anglia  używa 
ty lko  traecłi m iliardów franków w1 złocie do 
prowadzenia handlu światowego.

Bieżący cok j>rzyn:ńsl trzy książki, wydane 
w  Pa iyżu : Max II©Schiller: »L 'Europę 4ev?ut 
Gonstfcntln ople*, G Dem o-guy: »L a  ąuestion 
Pensome et le gueire* i Naara Moutoin: »La  
Syrie de demain*.

Są tó pr-yczynki dó fiancuskiej -polityk; na 
wschodzie. Pierwsi dwaj autorowic starają się- 
przekonać, że Francyi, jako potędze śródzie- 
iiin,on»oTskiej- powinno bardzo zależeć na losie 
kolei Bagdadzkiej i Konstantynopola. Hcschil- 
ler występuje pr/.eciw .pretensyi Rosja do- cie­
śnin tureckich. Z Konstantynopola bowiem za­
władnęłaby koleją, Bagdad/Jcą, zewnętrznym 
handlem Rumunii i stosunkami miedzynarodo- 
wemi ze wschodnią Anatolią  i  Persyą przez 
Trapezum. Z Konstantynopola też, co jeszcze 
groźniejsze zdaniem autora, będzie chciał car 
Tozciągpąć hegemonię nad ludami Bałkanu

Z drukaru i LiteracLioj w Krakowie, ułtca, iifafiidloófcka I© lft»

Daje w ięc autor do zrozumienia, że auibtóye 
rosyjskie dotykają wielkich interesów narodo­
wych me tylko angielskich, lecz także francu­
skich. K w esty i wschodniej autor nie rozw ią­
zuje, ale, jak  sie zdaje, jest aa utrzymanieir 
T-UTcyi, wobec której doradza zdyskrodytó 
wać Niemców, wykazując, że dążą oni d o  zro­
bienia z Anatolii i Mezopotamii niemieckie! 
Ind-yj.

Moutran, syryjski notabel, chrześcijania z  83 
k t j Melchitów, twierdzi, że Śyrya może patrzeć 
w  przyszłość ty lko  w  zw iązku z Franoyą, rzą­
dzona przez francuskiego rezydenta. Ch-ce Tur­
ków  wykreślić z  narodów samoistnych, bo w y  
kazali w  dziejach nieudolność w  rządzeniu. — 
Eosyan uważa za manualnych spadkobierców 
K  instantyinojjola i północnej Malej A zy i.

Pem orguy, prawny doradca rządu perskiega 
i piofesor nauk politycznych w  Teheranie, wy 
kazuje, że na podziale Tu rcyi m iędzy Kosyę, 
Anglie, W łochy 1 Francyę, ta ostatnia wyszła- 
b y  nie dobrze. N ie  chodzi bowiem o chody kra, 
syryjski, lecz -o to. by cały obszar wschoon 
■od Rumunii do Persyi dostał się pod wpływ 
potótjaczny i ekonomiczny Francyi. Co ma. on- 
w  tym celu zrobić, mówi w przeumowie do ksią­
żki DeEfioagny’eg(>, senator Lucian Hcibort. Ź4 
da 011, b y  Fkancya nie pozostawiała Pwa-yi, An­
glii i Eosyi, lecz postaiala się tam o w płyń 
udzielając poparcia stronnictwu n■ ©podległa 
ściowemu i wolnościowemu; domaga się zaten 
polityka francuskiej w Persyi, sprzecznej z dą­
żnościami ekspanzywnemi Angli i Rosyi.' — 
I  to właśnie obok w yw oilów  Hosckillera j©7 
tak znamienne dla stosunków m iedzy państwa­
mi koalicyi, które dzieli niejedna kwestya i nić' 
jedną różnica w  poglądach. wb

R ządca  d rtikan łi L1. K . G d iąkL
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